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N ależy  zaznaczyć, że w yjazd na sym pozjum  w zbogacił rów nież ciekaw y 
program  turystyczny  w  trakcie podróży i pobytu na stronie polskiej. O bfitow ał 
także w  p rzeżycia patrio tyczne. W  dniu 3 m aja 2005 r. farm aceuci uczestn iczy
li w specjalnym  nabożeństw ie w  Sanktuarium  św. Jana  z D ukli, w  trakcie  k tó re
go brali udział w liturgii i odczytali m odlitw ę farm aceutów . Z w iedzając na tra
sie dw orek  M arii K onopnickiej w  Żarnow cu, odśpiew ali w spóln ie  pieśń Roty. 
N a  cm entarzu w Z ręcin ie  przy grobie Ignacego Ł ukaszew icza, z łożone zostały  
kw iaty i zapalono znicze, a prof. d r hab. M ichał H. U m breit naw iązał do p rze
słania, ja k ie  zostaw ił ten w ielki farm aceuta całem u zaw odow i: „być pożytecz
nym dla narodu i kraju, zaw sze być prawym  i szlachetnym  człow iek iem ” .

Przy pom niku Ignacego Ł ukaszew icza w K rośnie oraz w  C horków ce zrob io 
no pam iątkow e zdjęcia, a Skansen Przem ysłu N aftow ego  w  B óbrce i M uzeum  
O kręgow e w K rośnie z na jw iększą  w Europie ko lekcją  lam p naftow ych, dostar
czyły w iele n iezapom nianych  w rażeń i pam iątkow ych fotografii. M uzeum  K ul
tury  Ludow ej wsi kieleckiej w Tokarni, gdzie m ożna oglądać X IX -w ieczną m a
łom iasteczkow ą aptekę, zabytkow y kościółek drew niany  w Z aborów ku, zam ek 
w  O drzykoniu  -  to kolejne obiekty, które zw iedzili uczestnicy  sesji w yjazdow ej.

O rganizatorom  Sym pozjum  -  prof. dr hab. M ichałow i H. U m breitow i, dr Ja
nowi M ajew skiem u oraz dr A ntonow i Bartunkow i, k tórego gościnność będziem y 
długo z serdecznością  pam iętać, a także A gencji Turystycznej „P o lon ia” z P oz
nania, n a leżą  się w yrazy uznania i w dzięczności.

Jad w ig a  B rzezińska  
Kołobrzeg

PO R TR ET BRONISŁAW A PIŁ SU D SK IE G O  
Z C Y K L U  „PO LSC Y  B A D A C ZE SY B E R II”

Z w iązki polsko-sybery jsk ie to  problem  ciągle ak tualny w naszej h isto ri
ografii. Istn ieje na ten tem at obfita  literatura, podejm ująca  różne w ątki 
zesłańczego  życia, są  liczne w spom nienia zesłańców , z których etnolodzy 
w y ław ia ją  w ażne fakty  dotyczące kultury syberyjskich etnosów , a h istorycy 
k reślą  szerokie panoram y stosunków  społecznych panujących na zesłaniu, 
o tw ierających  recepcję na złożoność tych dziejów. C zęsto  też odnajdujem y tek 
sty pośw ięcające uw agę zm ianom  m entalnym  w  polskim  patrzeniu na Syberię, 
k tóra nadal nosi charak ter m artyrologiczny, a przecież trzeba w iedzieć i o tym , 
że w  naszych zw iązkach z tą  ziem ią  są  także jaśn ie jsze  pejzaże ukazujące n ieba
gatelny w kład Polaków  w  dzieło cyw ilizacyjne i gospodarcze w  syberyjskiej częś
ci im perium  rosyjskiego. M am y też w ostatnich latach pełniejsze, niż do tej pory, 
zain teresow anie  nauki rosyjskiej polskim  dziedzictw em  naukow ym  za U ralem , 
a jednym  z w ażniejszych w ydarzeń edytorskich dotyczących tego problem u je s t
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ukazanie się w  M oskw ie tłum aczenia polskiej książki zbiorow ej pt. Sibir w istorii 
i kulturę po lskogo  naroda  (2002). W dalekiej Jakucji opublikow ano książkę 
W acław a S ieroszew skiego Jakuty. O pyt etnograficzeskogo issledow anija  (1999), 
a na Sachalinie działa Instytut N aukow ego D ziedzictw a Bronisław a Piłsudskiego.

P isząc o tym  należy zw rócić  uw agę na radykalne zm iany, jak ie  zaszły w  tym  
zakresie w  nauce polskiej i dostrzec w  nauce rosyjskiej tendencje prow adzenia 
w spółczesnych  badań nad zw iązkam i polsko-syberyjskim i. A lians jak i zrodził 
się pom iędzy  badaczam i polskim i i rosyjskim i pracującym i nad tą  p roblem atyką 
należy do znaczących w ydarzeń i pozw ala na pełniejsze poznanie naszych 
syberyjskich losów. Tematyce tej pośw ięcone zostały w ostatnich latach konferen
cje naukow e w  Irkucku, Jakucku, Tomsku, Ułan Ude, na Sachalinie, które w  spo
sób istotny w zbogaciły postrzeganie polskości za Uralem.

P o lskość  ta  ja w i się naw et w  form ie sta łych  znaków  pam ięci, zw iązanych  
z w kładem  Polaków  w  badania kultury au tochtonicznych e tnosów  syberyjskich. 
W roku 1991 odsłonięto  w  Jużnosachalińsku pom nik B ronisław a Piłsudskiego, 
zesłańca i badacza kultury A jnów, N iw chów  i O roków, a w  2002 roku w zn ie
siono w  Jakucku pom nik u trw alający zw iązki polsko-jakuckie, na którym  
um ieszczono napis o treści: „Pam ięci Polaków. O fiar zesłań w  X V II-X IX  w ieku 
i m asow ych represji w ieku XX oraz w ybitnych badaczy ziem i jak u ck ie j” . W okół 
pom nika znajdują się cztery imienne głazy przypom inające przyrodników i badaczy 
jakuck ie j kultury  A leksandra C zekanow skiego  (1 8 3 3 -1 8 7 6 ), geologa i geogra
fa, Jana Czerskiego (1845-1892), geologa, W acława Sieroszewskiego (1858-1949), 
e tnografa  oraz E dw arda P iekarskiego (1 8 5 8-1934), etnografa  i językoznaw cy. 
M yślę, że je s t  to  dobra droga do utrw alania w iedzy o polskim  dziedzictw ie 
naukow ym  na rozległych przestrzeniach syberyjskiej ziem i i w spółczesnej re
fleksji kulturow ej w  tym  zakresie.

B y nie rozw ijać tutaj w ątku o znaczeniu  tych zdarzeń, o sens odnajdyw any 
przez ich odb io rców  w spom nieć należy o je szcze  jednym  w ażnym  przedsięw z
ięciu, którym  je s t pow stający cykl portretow y pośw ięcony polskim  badaczom  
Syberii. Do tej pory te zasłużone postaci znaliśm y ze starych pożółkłych fo
tografii, przechow yw anych w  archiw ach czy rodzinnych szufladach i nie 
w ypełniały  one przestrzeni tzw. m alarskiej kultury w ysokiej. Jedynym  w yjątkiem  
z tym  w zględzie  był portret B ronisław a P iłsudskiego nam alow any w  początkach
X X  w ieku p rzez litew skiego m alarza A dam asa Varnasa. N ieste ty  portret ten za
ginął w  burzliw ych latach w ojennych i znam y go jed y n ie  z fotografii. W latach 
1 9 9 2 -9 5  R yszard  D a lk iew icz , m alarz  z G ro d n a  n am a lo w a ł ko le jn y  p o rtre t
B. P iłsudskiego, a także stw orzył o lejny konterfekt B enedykta D ybow skiego, 
znakom itego  badacza flory i fauny Bajkału oraz kultury ludów  Z abajkala i K am 
czatki (oba portrety w  posiadaniu A. K uczyńskiego).

I tu  dochodzim y do m om entu  narodzenia się idei nam alow ania  cyklu portre
tow ego pod n azw ą „Polscy badacze Syberii”, realizow anego przez m alarkę, 
Paulinę K opestyńską-Sacha, Jakutkę, absolw entkę A kadem ii Sztuk Pięknych
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im. Surikow a w  M oskw ie. Portretów  tych będzie 12 (B. D ybow ski, A. Czeka- 
now ski, J. C zerski, J. K ow alew ski, B. Piłsudski, E. P iekarski, W. S ieroszew ski, 
M. W itaszew ski i inni). Pierw sze rozw ażania o tym cyklu prow adziłem  z m alarką 
w Jakucku, gdzie odbyw ała się jakucko-polska konferencja naukow a pośw ięcona 
dziejom  Polaków  w  tym  kraju nad Leną (2001). Tam też m iała ona w ów czas swój 
kolejny w ernisaż, i w  takich to okolicznościach pow stał plan ow ego cyklu portre
tow ego. O kreśliw szy cel i zam iar przedsięw zięcia autorka przeszła do ustalenia 
koncepcji m alarskiej, w  czym znalazły się w yraźne założenia łączące w izerunek 
portretow anego z elem entam i kulturow ym i w łaściw ym i Syberii.

Zanim  jed n ak  nastąpiła  m alarska realizacja  portre tow ego cyklu  Paulina 
K opestyńska-Sacha przeczytała w iele literatury  dotyczącej polskiej obecności 
za U ralem  i w ykonała  dw ie akw arele do m onotem atycznego  zeszytu  dw u
m iesięcznika literacko-naukow ego „L iteratura  L udow a” pośw ięconego fo lk 
lorow i jakuck iem u , zam ieszczone potem  po raz drugi w  książce pt. Z  kra ju  n a d  
Leną. Z w iązki po lsko -jakuck ie  daw niej i d z iś , pod red. A. K uczyńskiego, 
W rocław  2002. R ów nocześnie trw ało  tzw. niepróżnujące próżnow anie” , czyli 
tw órcze przem yślen ia  o cyklu jak o  całości i o poszczególnych portretach. Z gro
m adzony został bogaty m ateriał ikonograficzny zw iązany  z osobam i, których 
w izerunki zap lanow ane zostały do m alarskiej realizacji. W ten sposób dokonała 
się p ierw sza część realizacji św iałego pom ysłu , a przyjęte założen ia  zezw alały  
na dość dow olną  realizację tw órczych zam ierzeń. U stalono  m .in., że portrety 
w ykonane będą w  kształcie ow alu, prostokąta lub kw adratu i opraw ione w  sty 
lowe ramy. Ta form a m alarskiej w izji w ym agała  od artystki dostosow ania się do 
przyjętego kanonu, naw iązującego w  jak im ś stopniu do portretow ego m alarstw a 
starorosyjskiego. R ealizację cyklu portretow ego zapow iedziała  P. K opestyńska- 
S ach a  w  liśc ie  w y słan y m  do P o lsk ie j A k ad em ii U m ie ję tn o śc i w K rak o w ie  
z okazji odsłon ięcia  w  je j gm achu tablicy  m em oratyw nej pośw ięconej B. P iłsud
skiego (3 listopada 2003 r.). W liście tym  czytam y:

„Ucieszyłam się na wiadomość o odsłonięciu tablicy memoratywnej poświę
conej Bronisławowi Piłsudskiemu, wybitnemu badaczowi kultury tubylczych 
ludów Sachalinu. Jako Jakutka. mieszkająca obecnie we Włoszech, nie raz spoty
kałam się z zagadnieniem wkładu Polaków w poznanie kultury mojej Ojczyzny 
-  Sacha Jakucji, o których pamięć naród mój zachowuje we wdzięczności.

Obecnie podjęłam się namalowania cyklu portretowego poświęconego pol
skim badaczom Syberii: Benedyktowi Dybowskiemu, Wacławowi Sieroszew
skiemu. Edwardowi Piekarskiemu, Janowi Czerskiemu. A. Czekanowskiemu i in
nym. W grupie tych innych jest także Bronisław Piłsudski. Bardzo chciałabym, 
aby ten cykl portretowy prezentowany byl kiedyś w Polsce i mam nadzieję, że do
bry los pozwoli, że i królewskie miasto Kraków umożliwi mi zaprezentowanie tej 
wystawy jego mieszkańcom.

Z okazji podniosłej uroczystości związanej z poświęceniem tablicy memo
ratywnej oraz konferencji naukowej poświęconej Bronisławowi Piłsudskiemu ślę 
życzenia pomyślnego spotkania oraz wyrażama głęboką wdzięczność za tę formę
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uczczenia pamięci tego zesłańca i katorżnika, który pozostawał w bliskich kon
taktach naukowych z Wacławem Sieroszewskim, badaczem kultury mojego 
Narodu -  Sacha Jakutów.

Z wyrazami wdzięczności pozostaję -  Paulina Kopestyńska-Sacha”

T w orzenie cyklu portretow ego w ym aga skrupulatnych i żm udnych dociekań 
biograficznych , aby oddać nie tylko w m iarę dokładnie w izerunek  danej postaci, 
lecz pow iązać j ą  w  jak im ś stopniu  z je j o sobow ością  i tw órczym i osiągnięciam i 
na Syberii, np. z charakterystycznym i elem entam i kultury zw iązanym i z bada
nym i e tnosam i, pejzażam i badanych  pasm  górsk ich , w idokam i je z io ra  B ajkał 
i syberyjskich m iast itp. rzec m ożna, że au torka cyklu szuka historii i histo- 
ryczności dla tw orzonych dzieł. Temu służą  liczne stare fo tografie portretow a
nych oraz obfita  literatura biograficzna, piśm iennictw o zesłańcze, kolekcje 
m uzealne i w spom nienia  potom nych.

P ierw szym  portretem  nam alow anym  przez artystkę je s t  portret B. P iłsud
sk ieg o . T w orząc  go m a la rk a  d y sp o n o w ała  licznym i zd jęc iam i tego  b ad acza  
i zesłańca, a stw orzony przez n ią  obraz naw iązuje do zd jęc ia  B. P iłsudskiego 
w ykonanego w  roku 1903 w  m ieście H akodate na japońsk ie j w yspie H okkaido. 
P oszczególne segm enty obrazu m ają  trojaki charakter: postać B. P iłsudskiego 
p rzyodziana została  w  strój ajnoski bogato ornam entow any, w  tle postaci znaj
d u ją  się sceny z życia A jnów  naw iązujące do ich w ierzeń i kultow ych sym boli, 
zaś nad tym  w szystkim  góruje zarysow any mniej kontrastow o budynek w  stlu 
japońsk im  znajdu jący  się w  Jużnosachalińsku, w którym  obecnie m ieści się 
M uzeum  O kręgow e oraz Instytut N aukow ego D ziedzictw a B ronisław a P iłsud
skiego. P ortret ten je s t ciekaw ym  św iadectw em  w spółczesnego sposobu odczy
tyw ania zasług B. P iłsudskiego nad ku ltu rą  A jnów. M ożna naw et rzec, że je s t on 
esenc jona lną  fo rm ą artystyczną  naw iązu jącą  do życia  tego badacza w śród 
ajnoskiej społeczności na Sachalinie i sw oistym  rodzajem  kultu dla jego  dokonań 
w  zakresie dokum entow ania  w ielorakich form  kultury m aterialnej, społecznej 
i duchow ej tego  tubylczego  ludu dalekiej wyspy. D ość pow iedzieć, że artystka 
w ypracow ała  ciekaw y typ w izualny sw ego bohatera, będący zarazem  dow odem  
je j p rzem yśleń i artystycznego talentu. O czyw iście portre t nie m oże udźw ignąć 
z łożonego  sp lo tu  zdarzeń  z życia  B. P iłsudsk iego , bo p rzecież  nie o to  chodziło  
m alarce, k tóra  w pisując w  obraz sceny pow iązane z a jn o sk ą  ku ltu rą  w ydobyła 
m oim  zdaniem  to co najisto tn iejsze w działalności badaw czej sw ego bohatera. 
K iedyś nazw ano go naw et „K rólem  A jnów ” , a dla przypom nienia  jeg o  złożonej 
b iografii dodajm y, że w początkach X X  stu lecia zaw arł on zw iązek m ałżeński z 
„kob ie tą  z ajnoskiego rodu” , a potom kow ie z tego zw iązku m ieszkają  do dzisi
aj w  Japonii. A le to ju ż  tem at do innej opow ieści.

A nton i K uczyński 
Uniwersytet Wrocławski


